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1) P. Z y g m u n t  C h m ie le w sk i ja ko  O b ie c z y ń sk i —  s p a d ­

kob ierca. 2 ) T rz y  p oko le n ia  pań  W to rk o w y c h :  B a b c ia  —  

p. Z a le w ska , p. K a s ia  —  p. B e d n a rz e w ska ,  W ik ta  —  p. 

Zak licka . 3 ) P. W ł.  M ia rc z y ń sk i —  ja ko  Ć w ie rc ia k .

T e a tr  m. im. I. S ło w a c k ie g o  w y sta w ił  z o g ro m - 
nem  p o w o d ze n ie m  n o w ą  kom ed ję  A d a m a  G r z y -  
m a ły -S ie d le c k ie g o  „ S p a d k o b ie rc a ".  C e n n ą  w arto śc ią  
tej k om ed ji jest, iż p rze sy c o n a  jest ca ła  ja snym , 
n ie w y m u sz o n y m  h um o rem  i c iep łym , s ta ro p o lsk im  
sentym entem , w  k tó rym  naw et n a jd raż liw sze  u ch o  
n ie  d o s ły s z y  tonu  n ie szcze rego . D r u g ą  zaletą jest 
św ie tn a  te ch n ika  k o m e d jo p isa r sk a , zo staw ia ją ca  da ­
le ko  w  tyle daw n ie jsze  u tw o ry  S ie d le c k ie g o .  W  su ­
m ie  : jedna  z n a jle p szych  kom edji, jak ie  p o ja w iły  
s ię  w  ostatn ich  latach  n a  sce n ach  p o lsk ich . D o

p o w o d z e n ia  sz tu k i p rz y c zy n iła  s ię  rze c zyw iśc ie  w y ­
b o rn a  g ra  a rty stów  k ra k o w sk ic h .  P. B e d n a rz e w sk a  
d a w n o  n ie  m ia ła  ro li tak  dobrej, ja k  ta za h u k a n a  
g o sp o d y n i w ie jska, p. Ka tarzyna , w  której b u d z i 
s ię  kobieta, lej m atkę, ty p o w ą  b ab c ię  z portretu, 
od tw a rza ła  se rdeczn ie  p. Z a le w ska , a  rezo lu tną  har­
cerkę  W ik tę  ró w n ie  św ie tn ie  p. Z ak lic k a , n ie g d y ś  
w y c h o w a n k a  krak. S z k o ły  dram atycznej, m aterjał 
n a  d o sk o n a łą  na iw ną. W  roli em erytow anej p ię k ­
n o śc i w ie jsk ie j p. K lo ń s k a  o ka za ła  p ie rw szo rzę dn e  
zalety kom iczne . P o w sz e c h n ie  p o d o b a ł s ię  p. C h m ie ­

le w sk i w  ro li m a sy w n e g o  se lf-he lf-m ana  a m e ry k a ń ­
sk ie go , d o  łez p o ru sza ł p. le d n o w sk i w  n ie któ rych  
scenach, g ra jąc  tak  ty p o w o  p o lsk ie g o  „ w ie lk ie g o  
c z ło w ie ka  d o  m a łych  in te re sów ". Je go  s y n o w i n a ­
d a ł p. P ą g o w s k i  d ob rze  p od pa trzon e  r y s y  w ie j­
s k ie g o  u rw ipo łc ia , a p. M ia r c z y ń sk i  d o  sw ej g a -  
lerji w y b o rn y c h  ró l c h ło p sk ich ,  d o d a ł now ą, n ie ­
m niej sko ń czo n ą . C a ło śc i  n a d a ła  w ła śc iw e  tem po 
reżyse rja  dyr. T rz c iń sk ie g o .

Kufry, Walizy, Torby, Nesesery damskie Torebki
PORTFELE, PO R T M O N ET K I, PA P IER O ŚN IC E, M AN ICURE, P LE D Y  P O D R O Ż N E  W  W I E L K I M

W Y B O R Z E  POLECA:

ANASTAZY FRONCZ KRAKÓW, Floriańska 17.

„Spadkobierca" A. Grzymały-Siedleckiego w teatrze im. Jul. Słowackiego
w  K rakow ie

Akt II. Żabczyński w  milutkiem otoczeniu. Akt III. Zabiełło-Mazurkiewiczowa ze swemi partnerami. Fot. St.(Brzozowski.

(Sprawozdanie specj.^dla „Nowości Ilustrowanych").
Warszawa, iv grudniu.

K o m e d jo -o p e ra  Jana K a m iń sk ie g o ,  sz tu ka  p rze ­
ciętnej w arto śc i a rtystycznej n ab ra ła  życ ia  na  d e ska ch  
sce n ic zn ych  „Teatru  im. B o g u s ła w s k ie g o " .  W y s t a ­
w ie n ie  sz tu k i tak  od leg łe j od  n a s  du ch e m  i c h a ­
rakterem , tak a b y  za in te re sow a ła  p u b lic z n o ść  w s p ó ł ­
czesną, jest b e z sp rze czn ie  z a s łu g ą  dyr. L. Szy lle ra . 
a w  grze  aktorów , jak  w  sam e m  w y sta w ie n iu  sz tu k i 
w id a ć  św ie tne  p la n y  i m etody  b. k ie ro w n ik a  „ R e ­
d u ty ".  R e ży se rja  p o m y sło w a , o ry g in a ln a , a p rzytem  
su m ie n n ie  op ra co w an a , s z c ze g ó ln ie  d ob rze  m om en ty  
zb io row e . D e ko ra c je  n a o g ó ł  dobre, s ła b sz e  w  scen ie  
I - s z e j ,  d o sk o n a le  w  ostatn ich  d w u c h  scenach .

A  artyści, w sz a k  od  n ich  na le ża ło  ro zp ocząć  s p r a ­
w ozdan ie . G d y b y ś m y  je d n ym  rzutem  m yś li objęli 
ten turniej a k to rów  ro zg ry w a ją c y  s ię  w  n a sz y c h  
teatrach sto łecznych , g d z ie  p o p isu ją  s ię  re n o m o ­
w an e  s ła w y  a k to rsk ie  —  jakże  n a s  ro zradu je  fakt 
ten, że ot ci w  m n ie m an iu  p u b lic z n o śc i m ło d z i 
a k to rzy  dają  nam  d o w ó d  oczyw isty , że tw o rzą  się  
n ow e  s iły  aktorsk ie . A  ro zum ie  się  p o d  k ie row n ic tw e m  
tak c h lu b n ie  zn a n e g o  dyr. L. S z y lle ra  —  M ic iń sk a ,  
Z b y s z e w s k i  no  i... S o la r s k i  to z a p o w ie d ź  tęg ich  
aktorów , o c zy w iśc ie  jeśli s ię  b ęd ą  n ada l szk o lili 
p od  sp rę ży stą  d ło n ią  k ie ro w n ik a  teatru. N o  ale 
m am y  p ra w o  zau fać p. Szy lle row i. R o lę  ty tu łow ą  
o d tw o rzy ła  p an i Z a b ie ł ło -M a z u r k ie w ic z o w a  śp ie ­

w ając  bez  zarzutu. C z u ła  s ię  je d n a k  s k rę p o w a n ą  
w sk u te k  n ie o d p o w ie d n ie j roli. P a n i  Ż a b c z y ń s k a  to 
a rtystka  b. u ta len tow ana  o n ie p o h a m o w a n y m  tem­
peram encie, d ob re  w a ru n k a c h  g ło s o w y c h  i b y ła b y  
zd o ln ą  w od ew ilis tk ą . B r a k  jej ru ty n y  scen iczne j, 
co  p rzy  dob re j i sp rężyste j w o li u d a  się  jej n a ­
p raw ić. P. S o la r s k i  g ra  już d z iś  ze zn a jo m o śc ią  
efektu i p e w  jy siebie. M ło d y  ten akto r p o ry w a  
p u b lic z n o ść  sw ą  n ie z w y k łą  w e rw ą  i d o sk o n a łą  
m im iką . T o te ż  p u b lic z n o ść  w y w o ły w a ła  artystę rzę - 
s istem i o k la sk am i. A  o k la s k iw a ła  s ia rczyśc ie . T ru d n o  
b y ło b y  w y m ie n ić  w sz y stk ic h ,  k tó rzy  d a li d o b ry  
d o w ó d  szczerej chęci p o łączone j z s u m ie n n ą  pracą.

Józef Kamieniecki.

„śkalmierzanki" Kamińskiego w teatrze imJBogusławskiego w’Warszawie.
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